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> ywaiąc po rozlicznych Świata 
tego krai ach, 
Podeymuląc niewcżafy po krze- 
wiftych Galach. 
Widząc rozne niefzczęścia у Mo- 
tzem y lądem, 
Pod przeciwnym Niebiefkich Lü- 
minarzow rządem, 
Kiedy lafny dzień zginął, po 
Słońca zachodzie; 
|. Miefiąc przy wielkiey tracił da: 
! fność niepogodzie. ae 
A-kiedy zaś cokolwiek Słońce - 
przyświeciło ; 
|. Podczas ciemney pamtoki Gwiaz 
4. zdy widać było; 
Ч Było na co poglądać, przy we- 
fotey chwili, 
Gdy łafkawi Bogowie zdrowia 
użyczyli, 


tem, fie Кгаіе! 

Zazwyczay podroznemu, wfzę- 
dzie drogi Raie. 

Z Kroliewftwa do Krolewftwa (we 
kierując kroki, 

Rządząc myślami memi, dość 
Bofkie wyroki. 

Nie żal mi, bom zluftrowal, le- 
dwo nie świat cały, 

Tu y owdzie, poki mi ñiy wy- 
ftarczały. 

Serca mi przyraftało, widząc rze- 
czy rożne; 

Czafem było y ciężko na nogi 
podrożne. 

Widząc Zamki, у Miafta, Уу śli- 
стас Forteces 

Na Wyfpach wyfltawione, inne 
Rarytece. 

Wovika dofyć bitnego, СО 24, 
chciały myśli, 

Ze cego ręka mola nigdy nie 
okryśli. 


Widząc piękny porządek ludzi ` 


w rożnym (łanie, 
jak Panowie, tak ffudzy; podda» 
пі, y Panig { 
Ж, Zyią 


€ 


9 spa 7 қ ? 5 4, өл 


Zylą (оМе przyftoynie ped wiel- 
kim rygorem); 

Idąc Antecefforow ftarodawnych: 
torem. 

Krolowie rządzą ludem, а Pano- 
wie Radą 

Bawią Ge, y nikomu nie fois 
ze zdradą. 

Іші fwoiey pilnują codziennie 
tóboty s і 

W rożnym kroiv zoftaląc, у nie 
iedney спосу; 

Każdy fwemu Krolowi "według 
Praw podległy, 

Jako Pan гак’ у „chudak, у w 
naukach biegły. v 

Chociaż w-wielkiey niewoli, lecz 
іуід w rofkofzy 

Skromnie, pięknie, peczciwie, 
według fwoich grofzy. 7 

jak w Mieście tak y na Wf że 
nike nie prożnuie; 

Każdy ciężko mie lekko na fie- 
bie ргасше, Š 

Jako теп со ma dzieci, tak też 
bezpotomny ; 

Dama, Wdowa, Kawaler, Wado- 
wiec; każdy fkiomny. 

Az Gdziem 


tylko oka mego porzu- 
poddanych, czyli na 


ор, Czyli Szlachcic, ka- 

ipokoyny, 

wartą fiedzi, a pro: 
żniak do woydy; ў 

Gdziem бе tylko obrocił, wize- 
dy bolaźń Во? 

Skromność , miłość, poczciwość 
kwitnie iako roza. 

Y о fzczerość nietrudno, ү пау» 

ga rfzey prz „ygodzie, 

jet Пе czemu przypatrzyć у w 
grubym Narodzie. 

Kiedy mi fię -zaś w onych Kra- 
iach uprzyk krzyło s 

Bo ię oko. wfzelakich rzeczy 
napatrzyło. 

Auta йе odmieniła, zdrowiu nie 

а>аса, 

Myśl eztowieka uwodząc wize- 
dz‘: plondruijąca. 

Одат. fie w oftatku do Polfkie- 
зо Kraiu, 

Міуі с. że tam rofkofzno, nie- 
ma) iako w Kaiu, 


Czytas 


` — 


ee ik - 


SZ TUPESISPRP RIES 


72усаїасу ize w Polfzcze wielka 
Wolność kwitnie, 

Każdy ieft Pachoł dobry y ma-r 
ty lig. wytnie, 

Wolno czynić, ca tylko komu 
Пе podoba, 

а tak y mata iet wol- 


Kto ын niech idzie; łatwa 


Со więkfźa, że до nafzych Kra- 

low go do odaią , 

Złota, "Srebra obrego za nig- 
go doftaig. : 

Także rożnych Matéryi, СоКоз, 
y korzeni, 

Kro пе tylka po wodzie znim 
płynąć ule leni. 

Bo w fPolfzcze  Rzemieślnikow, 
takowych mie mala, 

Lecz fie na Materyatach wizcl- 
kich “dobre 2,1212. 

Tam bydła ief doftatkiem w frega 
dzie w okolicy 

Lud bogaty, kto tylko przy Ра! 


{асле dziedziczy. 


Mały Kray, ale Zboża jet zado= 
{yé wizędzie , 

Urodzi fe, gdzie tylko Ziarno 
w ziemi będzie. | 

Szczegulnie tylko wino ‘w Pols 
(асле fie nie rodzi, 

Бо mu Polak, tak lako Węgrzyn 
nie dogodzi. 

Czytam daley, 126 Lud ieft bar- 
dzo dorodny, 

Optywaig we wfzyftko,  malą 
czas {wobodny. | 

Maia Miafta rozliczać ; Fortece 
wipaniałe , 

"Murami opalać; drugie wtwars 

2-0 ' da’ Кас. | 

ло Pałace, „ Kamienice , niefzpetną 

| trukturą » 

wÉ Bardzó weloło patrzać W ftronę 

3 jada - ktorą. 

(fg Ха zadofyć Kościołow ісі na 
+ Chwałę Bożą 

fe" W tamtym кезіп, fami fig Kas 


4 


tolicy mnożą 
Jatzych Wiar bardzo w Pollzcze 


1 “- 


| zaayduje Ug mato, 
| Zydow tylko Z rozaych {tron do 


niey fig matsalee 
) Czytam 
“=; 


е TTE NALE RER - 


ранена 


х» 


кілем CENIE A Алын 


Czytam daley, aże mnie zte- 
go oczy bolą, 

Daię pokoy, iuż w re (zcie, pod 
nię fwoią wolą. 

Wędruiąc , aż przychodzę кі; 
famę Granicę, 

Widzę Miafta, Miafieczka y Whe 
w okolice 

Myślę fobie, czyli też pufzczą 
mnie Zotnierze, 

Obawiam йе potrochu, powia- 
dam to fzczerze. 

Alić żadnego nie mafz, wielce 
fię raduię, 

Przechod wolny, Patentow, ani 
pokazuię . 

Widzę Lud rozmaity, przecho- 
dzę Powiaty; 

Zielemieią Пе pola, pokazulq 
kwiaty. 

Słońce grzeie, у iafna (азу mi 
pogoda, 

Zadna mi бе nie faje zia w | 
drodze przy goda. 

Gdzie fpoyźrzę. to wefoło: wfzę: 
dzie rzucam okiem, 

Idąc fobie powolnym bez mapa- 
ści krokiem. 

W krotce 


| 
! 
| 


Wkrotce tedy przychodzę w śrza= 
дек Polfki, Krain, ” 
Zdrowie dobre fprzyią mi pod 
czas Wiofny w Maju. 

Lokuię fig u Chłopa w podłey 
bardzo chącie; 

Mowiąc do niego: byway łafkaw 
na mule Bracie, 

Rozeznany Gofpodarz, przyimuie 
mnie mile, 

Niebronięć miły Оус2®, wfzak 
maíz штісуіса tyle. 

Dobrzem trafit, ponieważ Chio- 
рек nie ubogi, 
Nie ze wizyikim, gdyż w ten: 
czas padł przednowek drogi. 
Nie tracę. fobie jednak фрупау- 
maiey nadziele, 

Gdyż mi йе przy ftarufzku dos 
brym mie źle dzicic. 

Nie ctę( hao maie miefzkaiac przy 
Warfzawikim trakcie, i 

Przypatcuie fie rożnym ludziom 
też у Szlachcie. 

Przejeżdzaią Panowie» przeleżdza» 
18: Panie. 

Jet fig czemu przypatrzyć, lee 
dwo oczow ftanic. 

Myślę 


ger 4 


Myślę fobie, со za Swiat ich 
Poliki босату, 

Kiedy бе tu Panowie w takię 
ftroią 02:13 / 

Laufer ieden у drugi przed Ка, 
гесӯ 

Lokaie та Karetą піс w fzpe- 
tney odzieży 

Pofzofno у- bogato, czynią fwe 

GZ Parad у: 

Миза to ci Panowie zafiadać до“? 
rady. Š 

Kalwakaty potroyno, w tak ргаё«,, 
pyfzne konie; қ 

Nie widziałem parady takiey w ,4 
zadney ftronie. ( 

Bierze mnie chęć, aż idę do (а-/ 2 
теу Warfzawys ` ` (22 
Więcey Panow zobaczyć, tam bgs ر‎ 

аас ciekawy: 

Przychodzę, zaraz wchodzę Wi 
Krolewfkie Pałace, 

Wrota wlzędzie otwarte, nigdzię 
nie kołacę. 

Tylko Warty w ekoio przy Pas 
facach ftoia, 

Dworzanie бе na koniach tu у 


ewdzie rola Š 
; Kareta 


Kareta та Karetą bardzo fzybko 
idzie, 
Umykay! Поу! wołalą, aż z Ka- 
rety wyjdzie. 

Czuby złote су frebrne na Ru- 
makach йо, 

Każdy fię prezentuie z Kalwa- 
Кага ікуоіа. 

Rzędy od złota frebra na Ko- 
niach fie. świecą; 

Stanoreci wykrącaiąc,  biczmi 
konie ćwiczą. 

Mowię fobie, mie trzeba Ture-- 
ckiego Kraiu, 

Zyisci lig, com był czytał, ize 
tu jak w Ralu. 

ТГ бе czemu przypatrzyć, że 
fie, у ieść niechce , 

Na со fpoyźrzyfz, nie trzeba te- 
go ważyć lekce. 

Az бе pytam ciekawie w Ryne 
ku Mietzezanima, 

Zkąd takiego tym Panom bo- 
gawa przyczyaź Š 

Теп mi tak odpowiada: o шоу 
mity Panie, 

Na te wlzyltkie porządki у dobr 
ica Bie ftanie. 

Na 


Na ktorych Wyderkaffow, Карі- 
tatosw więle ; 

Zaciągnionych u Szlachty nie w 
jednym Kościele. 

Od ktorych со тоқ zawize Pro- 
wizye placa, 

Wa to tez to Panowie fwoie wło- 
ści ттаса >, 

Albo to ma tym dofyć, gdybyście 
widzieli, 

А u ktorego Fana w Pałacu 
fiedzieli. 

Zobaczyli, lakie со odprawuią ba- 
le, 

Zdziwićby бе wam przyfzło nad 
tym wfzyftkim wcale. 

Na potrawy przepył: zane; prze- 
dziwnie fie fadzą, 

Na Piramidy dofyć pieniędzy 
wydadzą. 

Nie maíz czafu у mowićs ba 
już milczeć wolę, 

Ptafzego tylko mleka nie mają 
na tole. 

Na tychci to paradach ich ży» 
cie zawitto. 

Na bankietach » chociażby Wieś 
utracić przyizio. 
ç Так 


Tak to tü u nas w Polfzeze wier- 


nośc micyica mie ma, 


zawfze. w Pa 


pukają. 

Nie dbaią піс, aby im teraz do- 
brze było, 

| Choćby бе уй Ко wina od 
| Węgrow wypiła. 

|. Na kości y па karty Subfiancye 

| tracą; 
| 

| 

| 


жээ 


Czalem ledwo Dworzanom fwas 
im fię wypłacą. 

Zaciągalią Summ wielkich, to па 
Dobra fwoie, 


Za to to miły Panie fprawuią te | 
ftroie. | 
A drudzy też Dworzanie za {woy |: 
gtofz im fłużą, ) 
Dla Honoru, у ci fig częftokroć |. 
zadłużą. 1 1 

wą 


Gdybys: wam chciał powiedzieć 72 
wfzyfiko, czafu na to | 
Trzebaby bardzo wiele, пісПа- | 
doby za to. | 
Płyną 


rom fowa owemu z gęby С21о» 


Хаха wfzyüko pilno,» co ml 
tylko powie. 
"ide tedy nie bawiąc do fwciey 
Kwatery , 
Dow iedziawfzy Пе prawdy pod 
tatufzem izczercy. 
| de. jednak ciekawy” w Krakowa 
| Ка Ulice, 


| Widzę Domy; nle iednę piękną 
Kamienicę. 
(Widzę y Senatorfkie wfpaniałe 
Pałace 
Roznie lobie w fwey głowie (za 
co to) tłomaczę. 
Pytam бе też pewnego, prolzę 
mi wybaczyć, 
Jaką też te Pałace mogą fnme 
| mę znaczyć. 
Zkąd Panowie tuteyfi tyle Fore 
tua maiąy 
| Na takowe Fabryki, że im wy- 
|  ftarczają 
“НО moy Panie iacyście tezto bąt- 
f азо dziwni, 
TY takowymże ftzeczom nad ins 
nych przeciwni. 


і 


Maią 


‘Mala Panowie Dobra bardzo 
wielkie wizędzie, 

A gdy te (a, to dochod jak пау- 
więkfzy będzie. 

Maią fwoich poddanych, ktorzy 
па nich robią; 

Za podatki to. od nich te Pa- 
łace zdobią. 

Komimifarze też coraz intrat 
przyczyniają , 

Chcąc fię Panom przychlebić z 
Ludzi wyciągalą 

Bez fumoienia, bo drugi Гчоу 
dobytek. fprzeda» 

Będąc bardzo karanym, gdy ро- 
datku nieda, 

Pieniędzy тас ай dla Panow 
u Szlachty s 

Choćby przyizto do майа, y 
wfzelkiey Wfi raty. 

Coz za bieda ieft Panom; iedzą 
dobrze plią, 

Baluia, bankietuiq, а brzuchy 
im tyją: 

wyfpią Пе, wyleżą Пе, przy 
wielkiey wygodzie, 

A Chiopow robiąc ua nich, wiel- 
ka bieda bodzie. 

Profzę 


Profzę was miły Panie, а опе 
tez ' Dworki, 

Miefzczanom iak też na nie wy- 
ftarczaią worki. 

Kamienice tak piękne fobie wy- 
ftawialą s 

W Cudzych Kraiach піс bardzo 
tego wfzyfcy -2ааіа. 

Moy Panie wieleby tu о tym 
mowić trzeba, 

Dobrze, że takich Ludzi cho- 
wala у. Nieba. 

jedni fig handlem bawią, a dru- 
dzy Kramarzą; 

Inni zaś trunki robią» kiedy 
im fię zdarzą. 

Drudzy zaś przy Krolewfkim 
miefzczą бе też Dworze 

То im łatwo Fortuna w tymże 
dopomoże: 

Kupcy, wiele w towarach ludzi 
ofzukują » 

Drudzy na trunkach, bo im za- 
robki (тақша. 


'Rzemieślnikom roboty Ludzie 


płacą drogo» 
O takowych nie trudno; bo ich 


tu iet mnogo. 
Diudzy 


Drudży ciężko nie lekko pfaci: 
ig dla groiza, 

Na takie Kamienice nie żałiią 
trzofa. | 

Jnni iakom powiadał, z krzywdą 
bez fumaicnia, 

Łatwo tedy mogą przyisé do 
dobrego mienia. 

Bo со warto dwa grofze, to „ttześ 
ba dać cztery; 

Taki to tu Lud w Polfzeze ieft 
ü nas niefzczery. 

jacy Panowie, со idą piee 


Pytam йе бо, а on mi powias 
da 7 ochota. 

Albo to zaś Panowie, tylko Rze» 
mieślnicy ; 

Szewcy, Krawcy; Kusniefze, y 
“tez Cukiernicy. 

¥ rożney kondycyl, zmayduią 
fię Ludzie; 

A iakże im moy Panie tak fię 
ftroić uydzie? 

jak możecie rozeznać miedzy 
niemi Pana, 

Pierwfza modę tu widzę taką u 
Szatana: 


gam 


i jak Pan, tak y Rzemieślnik w 
Í | tychże fukniach chodzi, | 
{ Јака to та iet fprawa; ize fig 
Қ im godzi, 
T Taki zwyczay jet ú nas; y przy 
| powieść w Polizcze 5 
Wolao chodzić w czym kto maż 
y lak tylko zechce 
1 Przypatrzywizy fig толуш rze: 
czom przy Warizawie; 
SZ 5 Mi ielzczanom; 
idziom prawie: 
a. Przykrzy mi üç już w — es 
| мэ go fiedzi 
ięcey fię po шына 


AO 


O cą 


Ide. dalev, więc 
| сылай ес: ; Ë 
Przechodzę Ве po rożnych Mia 
Rach okolicznie, 
W ieduych; widzę, iet brzydkoj 
w drugich bardzo ślicznie: 
Nie tefchno mnie, bo Ludzi wfzęg 
_ dzie bardzo wiele; 6 R 
Jaki taki do Miafta przyieżdza 
w Niedzielę: 
йл jedni w (2ynkownych domach ; 
w kubku BOGA chwalą; ` 
jeddi fobie krzykaią; drudzy 
Туюй Palg. ZA 
-B Dius 


г ;ieraią 
Ch ору, RS ы нын y rożne prze* 
odzą fię Damy 


Y 
ki үе 
4 


p— 


Nied 
АУЫ Kościo 5 
Gdzie Ludzi mato widzę pogla- | 
2 dam do-.kota I 
ajedni {woy czas klęczący. na Ко» | 
lanach trawią; 
Panowie Пе zaś w ławkach Чу» 
fkurfami bawią. 
„Różpięrałą fig iako Росай! [су Bo- 


poty n idę 2 Rynku 
Та 


Ç 
+ 
= 
O 
"4 
ы» 
N 
ч 
ғ 
о 
б 
Q 
— N 


Zowie 
jeden ат 
Ч к; » 5 
wśPrzed 1 mi też Xiążki leżą 
М9) Тол! А 2 Й 
-§edud drugiey pokłońy dalê unis 
+. SORES 
ZGadaią, catuiq figs iedna гих 


> 93 Witas 


za 56 
уз БЭЭ 
ХА żadaa та! ich podcżaś Mfzy па 
-40 i 47 ж ` t 
Xiążkach ше czyta: 


Y Dima jaka taka, czyki {we 4 


2, wyciąga gdyby là 


чн” 


Jaki taki raz fobie fwych fukień 
poprawi; 


Poglada na każdego, kto бе tyl; 
И 


ko Ziawi. 

Dworzanie też przy ławkach йо- 

„ dą 2а Paniami, " 

Ү сі także bawią Пе rożnemi 
mowami. 

Jeden drugiego wita; tabaką Cczęz 


Gdzie ktora Dama fiedzi, palz 
сет ią {kazuie. 

Drudzy Пе fztafiruią; wąfy fo: 
ы kręcą; 

Smi ela fie, xd modlą, ani też У 


Jaki- taki palcami piorka z faz 
mioń zrzuca; 
chalac po Kościele; wfze- 
dzie. okiem rzuca. 
Pafa fobie poprawia; сога? krea 
ci piętą: 
Boki fobie podpiera; a z miną 
_ nadętą: | 
Żaden Paciorkow nie та; ani 
< Xiążki w Зээ: ! 
Pilno na nich poglądam; iakoby 
na tęcze; Š зде», 
Bš Nie. 


wuiac Ge rod; 
= ody a 514 А 
Ide w Ryt ick 5 ат йе tu laki ta; 


ki таста; 


е, 
(Кш, 2 


Oi 
bardzo д, | ; 
d > 4 2 4 
Zabieram 7 пілі zhalomość; 1% 


5 


, dziem ора w parze; 


Nóc nas ciemna nadchodzi; przy: 


śwlecalą 225264 
ігдей 


салалы; 


-- or == 


os 


о nocleg 
е fpiev whi, Mu- 


izi w izbie iak napchal , 

żdy ict wefoty , 

ofzliśmy ma ЇросгүйсК eba do 

ftodóły:. Р 

dowie tedy do fwego Kolegi 
te towa: 

Daleko 214 44 może być do Mias 
Па Krakowa? 

Dwadzieścia mił moy Panie, po- 
dobno у cztery, | 
Czyli у pięć, tak iakoś, mie wiem 

prawdy izczery. 
Kolega па pytanie tak mi od: 


Widząc mnie ciekawego; czy li 


Dla czego fie moy Pubie tak рїї 
no ? 
rym, шыгүісі macie. 

Nie mam, w Polfzcze nikogo, bom 


w: Ktox 


z niey: nie ей rodem. 
Zyczyłbym. fobie. tam być, 7% 
iedaym, zawode ms, 


> 


I { 1 А тет Ú n 5 
fy Kdaiztory, 2пау- 


ес?пе, ZOWIE 


йе NOTORHE 4 
Wed Wifłą w Могу, Bafzty, deft 
i ZO obronn пе. А 
Nie іокойстат dyikurfu,:z Ко! 


Nadltawiani dobrze ucha, aż tu 
ieinym razem | 

W Aufteryi Chaiafy, lament nie 

j ftychany ° 

Ledwo Пе nie przewrocą : y z bus 

` dynkiem. ściany. 

Chłopftwo fie bez uwagi bile, у 
kali сту, 

Jaki taki, Мі, ozabii, nie uwas 
żay, krzyczy. 

Dworaczkowie ze Dworu okna, 
wyci за!4 4 

Chłopi w izbie pałkami do nich 
wywiłalą. 

Na Roty powckodziwfzy, te pod, 
niemi trze(fzczą, 

B By nl ЭН 124,41002 3 razem gw ats. 

ош асга. 
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fkiey 
Mowię {wel 
2а Kray 
jefzczem tego nie widział, lae 
kem tyłko żywy. 
Оп powiada, tak to tu w Polfzcze: 
u nas Panie, 
Crafem fie ntewinnemu, przy 
winnym. doftanie. 
Wolność wfzelka, kary palz, chleb, 
nas bardzo, bodzie-; ° 
Nie raz, fie’ to PAPARIA czło» 


ҮҮ, 


wiek "tey 


LE 


Gdybyście то шоу Panie byli 
Nieltaloby wam. pewnie у gło- 


Tam fe to. Chłopi naśmierć. cza» 
jem: zgroza БИЗ, 

Gy Ge “род с7.а8, Jarmarku, goa 
zaika popiiga | 


Co, więkfza, że у Szlachta iak 
fię wezmą rąbać, 

Przyiztoby wam uciekać, ani fię 
oglądać. 

Chociaż ktory Chłop pałki nie 
będzie miał z Domu 4 

Znaydzie (polob, podkulek wyr- 
wie z Wozu komu. 

Alić fig wizyftko ziści, co ow. 

С йек powiada 

Bośmy przyizli na Jarra) rk, gdzie 
nie ieden biada. 

Wielki fie tumult wfzczyna, nies 

| zmierne chałafy, 

Nie ieden załby chodzi, nie ie- 

* den za pały. 2 

Chtop Szlachcicowi burczy, ros 
żne mowi Йоуға. 

A ten rąbie, kaleczy, faze. boli 

ыйы” л j 

Mieizczaale Пе z Dardami, ze 
_wiząd uwilaig, 

Szlachta со-гал to więcey. fza- 
bel dobywaią. 

Zydzi Kramarze, (моіе, zbiera: 

“44 Towary 

Nie malz, ktoby przyczynił bune 
townikom kar гу. 

Койса» 


, 


n= 


кое , początku 'niemafz, а coż 

| а swiat taki, 

Ni Zotnierza, ні czego, zwy- 
стау ladaiaki. 

jedni fzturmsm do domow wy- 
bliaig wrota, 

ВИ, zabii, nie pardonuy ezyia 
іе ochota; 

Rania бе, zabiiaig, ze patrzeć 

omota s 

Ci w pola umykaią, a inni na 
błota. 

Rozumiem, iż łądny dzień па 
ow czas naftaie, 

Jeden drugiemu drąga y pałek 
dodaie. 

Bodayże taka wolność, tę pierw- 
(гу raz widzę, 

Człek obcy ma to patrząc, a 
przecie Пе wihtydze. 

Idę z Miata niewiedząc, со fg 
daley ( : 

Gdzie iefzcze mnoftwo ludu bić 
fię nie przeftało. 

Roine mi myśli w drodze. przy 


J 


л 
л 


АТ: 
сА10 g 


chodzą do głowy; 
Уі Лак (гу. па Jarmarku, рога: 
dek takow y. 


W killa, 


W сад dał potym ftawam W|I 


Seyr кох V YER 


fie kiedy mi uz y:| 2 
Пе, edy Позу 4 


Ч 1 ж 7 7 z 4 ? п ` 
ieden йе ра Mieście izalta, 1 
“ч 


ád nego. Domu р 


H т М м Б. ! 
ШЕ Wolny przyftęp, ani fig opowia- 


юе 


п 


do Бу, Szlachty iet 40-1) 
yć za tolem, | 
| 24, piią, со kto. ma, ау ког] 
ШІН fuia {potem. if 
1! Jako Pan, тақ y fuga foi те} К 

{24 lenicą 5 
ү! Nalewaią im wina, zdrowia fo-) С 
| bie życzą. ) 
ЇЇ Dyftynkcyi піс nie mafz, każdyj4 
| fobie. rowny; 1. 
Kanie Pracie. рїї do mnie, 142 
kes Pachoł, glowny.. 
5 146 


w Ide bardziey cickawy do inncy 


wita, 

198! a а (бй ы п 

Flafzke ze fou, ni бе 
- №. - 


za Panie Brat, сһо- 


tey 174616, 


{zego wina 
do- Jaki taki na bakier ma czapkę 
na głowie, 


zutej]eden drugiego, pyta, iak fig 


с 


1 
1: 5 
‚ fo-|Godnego (а Imienia, Panom, chor, 


24у1А ktorzy zaś proftego. b;dac. ro». 


jas] Wiele gada; przewodzi, ni Пе, 
komu kłania. 


dg 5 Mos: Panic. 


“ 


anie Kafztelanie chcefzli 
43 


antAikiem 

Ow. tez: јако Pan możny dla 
{wego honorn, 

Фартаіға ich ezympredzey do 
iwoisgo Dworu. 

Stawia wina beczk 
ich zafądza, 

Choćby  naypodleyfzemu we 
wfzyftkim dogadza. 

jeść, pić daie, podchlebia, fo- 
lennie częftuie, 

Chcąc być Potem, fpoloby ro- 
żne wynayduie. 

Jet fig czemu przypatrzyć, nie 
ieden weloły, 

Nie ісіса upiwlzy йе, umarły 
па роту. 

Jaki taki wywiia fzablą na pod- 
cieniu, 

Napaść dale, chociażby przyfzło, 
ku zsinienłu. | 


mi, та ftoł 


Brat. Szlachcic, Brat Kolega, chos” 


ciat ob{zarpany, 
Nie uważa, ciśnie Пе, rowno mig.. 
dzy, Pany, 
i дум Nie 


? 


cli] Wie ma hawet Urzędnik dla fies 


ty | Do ke өтеу “Бид Za Zt 

| Місісіс/ Golpody: 

4-| Czas nadchodzi, ledwo też 144 
do Kościoła 

ło, | Żafiadaią Panowie ża ftołem 49 

koła. 

0271 Тана 246 pofpolitość; tu y owe 

: dzie ftol ; 

45) Ten у ov ? przechodząc беҙ mi 


йе fobie ftrole ( 
Nis lai 


czynią wizyicy. 
1 


jedni Ройом, Marfzałka. drudzy 


A drudzy zaś ma niego ani pos 


13 ё» 5 


dni trzeźwi, drudzy zaś у nad 


ZŻ-drugiey trony nie ieden Чу 


Pozwalam !. Nie pozwalam! Iñni 
mowią lele; 

Niezgody, przeciwności; znay- 
duie бе wiele. 

W krotce potym niektorzy 124: 

зе] dobywalą 5 : 

inni zaś nie czekaląc Mielzczę- 


"Z 
© 
PR 
9 м, 
دد‎ 
c 
ań += РС 


і 1 
ёсїд, zmykaią. 

Zaniedługo fie znowu wfzyftkąa 
Szlachta bile; 


Rabie, kaleczy; jaki taki w kąt 


© 
+2 


уа» 


ІмісУҰ 


s 


Q 


Gd ww "GO 


Bog ale! 2227 nie był ma tas 
im 5 eymiku ! 
Woła; ale umyka prędko па ko: 
U e 


r był odrzekł pić 


„yźwiwizy ДЫ dobrze, Баг 

rzaGka mna, 

зу fie Wody napit; gdyby 
mu iey dali 

Во go trunek. wczoraylzy 04 

bie pali: 

afz taki Seymik, taką 


Lam 


Te dę 3 


więcey. Па taką ucztę 


xa PARE | 
Bie przy jade: 


jaki taki uieżdza do Íwolego 


` fafa nie mało; 
Wfzyftko przepadło; со fg gdzie 
komu doftało: 
Myślę fobie; moy BOZE! Coż 
to tu za Ludzie ! 
Nie w Kościele feymować onym; 
ale w biidźie: 
| Gdy 


Z 


ñ 


Gdy nà fame Obecno ść Bofką 
nie zważalą 5 

W Kościele Пе kaleczyć ftraize ie 

_ odważają 

Wfzyltko йе tu micpotym dziea 
іс; owo 24013, 

Nawet Ludziom nie przyidzle 
chodzić do Kościoła. 

Ktory zaraz zoftalé przy: EX 

Í komunice 5 

Trzebaby te po rozum Szlachté 


е 


ї za Gran се; 

Umieliby fię lepiey przy Pol{zezé 
[prawować 

Gdyby ich wziął , ‚ро plecach 142 

_ pami fiharować; ` _ 

Wycho odżę tedy z Miafta ро 6: 

1 wym PEED: 

Nic nie mowię, mam tylko wfzyft= 
ko w moim duchu. 

Jafna uży pogoda; Wiatr poz 
wiewa chłodny; , 

Kray we wfzyltkó obfity; dla 
mnie czas  niegłodny: 


5 
1 
r: 
11 


РРо Swięt ym Bartfomieiu to` fig 


Wizyltko działo 5 
Chieba dofyć, owocit ій wizę: 


dêlê file [adało: 
© Was | 


Uważam ро Wfiach Karczmy miey: 
(cem murowanes 

Mieyfcem 2 drzewa, lecż piękną 
ftrukturą . ftawiane. 

Aufterye obfzerse dla Ludzkiey 
wygody; 

Browaty, Dwory śliczne, Уу W łó- 
fkie Ogrody: 

Oficyny, Pałace z Dźiedżińceńń 
wfpaniałe 5 

inne rożnym fafonem Budynki 
hie małe: 

Czy w Mieście, Czy W Śtatóż 

_ ftwie; czyli w Sżlacheczczyźnie; 

Тоз famo w Bifkupiźnie, iako y 
w Xiężyźńie. 

 Wfzędżie wefoło {fpoyzrzec,, Gus 

maa y Stodoly 

yr a енші {а риз 

йе Kościoły. 

бос 24 fpuftolzałć Бе? pats 
kaaow (оі; 

Przecież fig też Pańowić y BO: 
СА hie bolą. 


Po. Crnentatzach fafnopas wfzels | 


kie bydło chodzi; 


Świnie гү» czyli йе tak 994 | 


1 


żwalać godz Zi 


em 


u 


oo 


Spoczywam pod Potudnie w Кат: 


© czmie pewnym razem, 

Wedaie fig co raz w dyfkurs po- 

_ woli z Kaczmarzem. 

Pytaige fię; wicle tu Xięży przy 

10 Kościele ? 

"Tylko ieden moy Panie 3 dość 

_ nie bardzo wiele 

Taki tu u nas Kościoł bardzo 

: {pultofzaly 5 

Gonty tu teraz 2 niego iakem 

3 fzedł; leciały : ЭЭ 

Albo to U nas tylko fq puftki 
w Kościele; 

jelt tu, takich -po innych Fa: 

tach bardzo wiele. 

Nafzego Xiędza nie баё; bo 2 

_ nim wielka bieda 5 Sd 

Nikt бе też nie dołoży; y piez 
między nie dav . 

Przecie inufzą tu iacy być қы: 

У latorowie ° ) SAB 

Naiz podobno jegomość Kolla: 
tor йе zowie. 

Onciby to powinien poprawiać 
Kościoła; š 52-22 š 

Albo inny poftawić; kiedy tes 
nu. zdola. 


z” 


A 


Сі Alê 


Z Piebasil, gdyby 2 nim о Ко» 


ściele radził, 
Pań йе XNigdza nie boi, ani 
2  Koafyfltorza, 
A tu AT pultkami fol; atê 


2ау rel тепо do Оўой, lak 
$ tam w efoło 5 

Lamus y Oficyny, Patkany ña 
1, PF 


га iek ii Ту» 


RA 


Кое! раў» te 
dow Bożnica: 
Ма Pin grofzé па wino; fia kaf- 
ty, па kości; 
Ma wytworne Robrany dla бұба 
ісу [eymości» 
ў А йа 


тие 


17 

ЭЭ БЫ Эр ) 

А, па Kościoł, (tak powie, ) nie | 
mam апі getolza, 

Trzebabyto тоу Xięże mie ma- 


їе, laki Browar 
pode Dwerem, 

Albo Karczma ilakim left wyfta: 
wiona wzorem. 

Woli on to fundować dla {wos 
ісу intraty, 

Albo. to mało со rok daie mu 
Zyd тасу. 


7, Kościoła mu. 245 nigdy: y (лез 


do 

Panowie 
pomni ją па 

Nie dbaj ! 
па Xiędza dak 

Toc, бе 102 nie dziwować Жїфє. 
dzu ubogiemu; 

Y Panu przy O a золи 
chędogiem 7 

Bo ma D dorofie. ma, gdzie: 
grofz obi сай, f 

Niechce: mu бе pieniędzy. na Ко-- 


2 


iok utracać.. 


Chci iałby dla nich po fobie zos 
ftawić PORA 
Aby każdy Syn, Corka” mieli бё: 

ią cząftkę. 

Ale то w innych Fata ach (а Xie 

“ża bogaci, 

Y теп у ow па Dzieci fortuny 
nie traci. 

Zony nie ma, nie tobi піс, tyl- 
ko ie, y рие. 

Lieniąd ze W dziurze ścifka, a ро, 
Pańfku żyje. 

Bo gdzieby, ie podziewał, prze- 


By ie przeladł, gdy mu бе соч 


dzień toczą kołem. 


Wiem dobrze iaki dochod, kto- 


“rego Proboftwa, 
Nie powinno Ww Kościele być пі» 
gdy. uboltwa. 


Ma też gruntów, zadofyć, па 


ktorych йг rodzi, 


Dzi: fiscia со Rok kilka dobrych, 


mu przyc hodzi. 


Proize, gdzież te pieniądze za, 


zboża obraca? 


Podobao ie па iakie budynki, | 


нгхаса. 


зім. Albotez 
ы 4 bioty bede 


4 


С 
па to zławi. 

Tychciby tó petrzebą doyźrzeć 
w Konfyftorzu, 

jefzcze ich піс fparzyło podo- 
bno. у razu, 

Albo y Kanonicy, ca Proboftwa 


ayźrzy lużci >O ie mafz W. 

Ж: 

Ale że йе у temu nie dziwQa 
wać -Panie 5. 


Ww 
ry 

O Ф 

° 


х 


“ХУіст, żę wafze (iak moie) nie 
5 


infze iet zdanie. 
Gdyby z ВШ! OW fwoich, dos 
bry rz ykład mieli. 


b y 8 Kości он rządzić, 
fię umieli 
Ale że бе y Хіе2а na nich, zas 


patrują , 
je Karczmy, Aufterye, przy. dros 


gach. buduja : 


iN 


Naw eh 


Мау et "w. 

znaydą бе 
Жеегуси ledwo rogami. nie ro- 
zwalą Woly. 


Вікар í йе ро Warfzawie paradą 
a 


zabawi 5 


Kamienice fkupuie,.ą Pałace ftas 


wia. 

W f(woiey Dyecezyi bardzo tza- 
ko bywa, 

Nie jet kłamftwo, co mo wię; ale 
rzecz prawdziwa. 

Z rzadka gdy Пе przeledzie do 
ktorego Klucza, ` 

Gizie mu Xia 42. gions fulzy, 
ffowami dokuc 


Umyka a , ndyprędzey, wityd 


go Huchaé tego, ` 


Niechce mu Li poprawiać Koz 


§ iota рийево. 
Poddani Dziefięc iny до Dworow, 
oddają 


крс, Xięża przez to Кт2у- 


wde wielką maia. 
Choćby. эг Kościelney chciał. 
poprawić nędzy» 
Zkidze, weźmie, gdy nie maíz 
х у fzkatule pie enigdzy. 


ЕМ 


= 


Moy Panie wieleby to mowić 
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| ОНА Бара 

Bieta bydło у fpizęty; zatrzye 
mtilą каш) 


4 | w kaydañy go okuią; nie fol 
3 pula 2опіе ; | 
51 Үс go y owego 2 zaflug wys. | 
Куша; | 


à Ledwo żyłki % drügiego fagi 
| nie wypruią. 
Rozne mu wynayduią przez te 
З lata winy ; 
€ | Chociaż. tego niiakiey hie bę: 
‚ dzie przyczyny: 
| Zgoła Pafiê kochany źle fię u 
4 | _ has dzieie; 
е | Ze fig у Zyd niewierny % te: 
‚ | go zawfze śmieje: 3 
Y |Sprawiedliwości nie mafz; Рай 
| za Panem (trzyma; 


W | jakobyście fwoiemi widzieli 63 

224. _czyma ; 254 .. 
5 | Nie moge йе y у zdziwić, co mi “N 
4 |; Chłop 565141: sj 


КА mi go; 26 йа Pana twego 
wielce, biada; 
D 


Jak fig nie ma mieć dobrze ka= 


Gdy przedemną śpiewałą: tak о 


sw mi іп: nie (гіс patrzeć; 


лі pamięci; 


Nic he 1 
зе źle wizedzies 
Moy BOZE! iakiz ż temi lie 
dimi koniec będzie? 
Odchodzę tedy od fur, y od 


owych Ludzi, 


Nic mi do tego, ale, mig to Баг | 


dzo nudzi» 


Nabjetam резесіе potym іні fet: 
са lepizego, 

Chcący widzieć! iefżcze co |w 
Pollżcze ciekiwfżego: 


|  Medytuląć w ktorą йе mam да 


brocié ftrone, 

Kzucalac okiem {wolim w tę tros. 
не y w one, 

Przefżkadza mi w podróży kila 
kudniowa fłotas 

Ku końcowi Јейепі wfzędżie dos 
fyć biota. 

Tu y owdzie odpocznę; wis 
426 fzeczy foine, 

Ociężały mi trochę іа? nogi 
- podrożńe « 

Gdzie wftąpię; to uważam «гуйн 
ko co fie dzieie, 

Czyli w Mieście czy па Wû za 
kołnierz Пе lele. 

Pytaią fie zkąd ide, gadać mi 
йе niechce, 

jednak niczyley mowy nić poz 
ważam lekce. 

W iednym mieyfcu mam wfzelą 
ką «Па fiebie wygodę; 

Nie trudno mi о piwo, gorzaté 
kę, y wodę: i 

Ka W nica 


| mieyfeń 
Zydow ріні wiele; 

Czuleń (fobie pod głowę pięść 
{woig pod jścielę . 

ab Zydami widzę fużą Kae 
to licy s 

Czyli da Wh; czyli to w Mie: 
ście М Kamien ісу» 

Diw nð mh bawiąc W іедпуга 
Miateczku praydiuzy 5 

prize U "Katolika żadeń Żyd 
nie fłuży 

Przypattuig бе wiiedzie, gdzie 
tuiefzkaią Zydzi; 

Czemu йе tym Natodem Каз 
tolk nie brzydzi? 

żę | jm chufty piótąy izby 

mietalą 3 

сй fig koto gatców w Swięs 
х Ца18: 

с jop йе Zydowi kłania, Zyd 
mad nim przewodzi, 

Стуц fe Duchówieńt wu tak pos 
żwalać godzi? 

Katolikow Чоё alo; Zydow 
nad nich więcey; 

W fdriisim Mieście, będzie ich 
do kilku (уй бу. 


Jakże са Katolicy Zydow zcier> 
pice mogą? 

Wizedzie śmierdzi, gdzię tylko 
Człowiek rufzy nogą. =- 
Nie mogę іш” wytrzymać, сіе- 

kawość mnie bierze, 
Zofaijąc w Katolickiey "także y 
ia Wierze. ; 
Pytam бе Mig zczaniga Ww. las 
` tach podefzłego , 
Gdy nie mam dowiedzieć бе 
fpolobu innego. ` 
Czemu tu Zydow Wwiccey Kas 
tolikow mato, 

Zkad- fie ich miły Panie tak 
dużo nabrało? 

Albo to nie іс wolno, со chcięć. 
"robić Panie, 

Pormale(zczą бе tu Zydzi, Kal- 
wini, Poganie. 

Złodzięie: y prożnłacy тоза, ү” 
Cygani, 

Zmiefzczą fe z Cudzych Kra- 
Зу do, Polfki. wygnani. 

Wizytkich, zaś pominąwizy, naye 
len {з Zydzi, 

Xjędzom s. Pande „ ani fig. kto: 
деп, niemi brzydzi. 


Woli Xłądz zawize Zyda, Ka: 
toliką niźli: 

Powiadaląc, że to {4 wfzyfcy 
пай bliźni, 

Od Katolika mało ЮЙ zaw{ze 
intraty , 

Wolą Xieza, Pan Zyda, bo im 
płaci raty, 


Katolik fig nie umie bawić wy: 


rętąjni ۾‎ 

A zaś Xiądz, Pan ptędzey йе 
wda w iekret z Zydami. 

Jefzcze йе Рав wezaluic, w ło: 

“aku kiedy leży» 

иісі Zyd z głową cukru alba 
z kawą bieży: 

Pan reż temy bardzo rad, y z 
ochotą. bierze, 

Nie uważa ną to пісу w iakiey 
kto іе Wierze. 

By mu fiz dobrze wiedło, ies 
dnak Zyda kocha» 

Bardzicy niż Katolika, parchy 
iego wącha. 

Zyd  zazwyczay fzalbięrftwem 
rad fig zawfze bawi, 

Katolik zaś ladaco przed {wym 
Panem prawl, 

Zaw (ze 


. = 4 . + 
Zawfze taki ieft lepfzy, co łgać 
dobrze ur 


Katolika Pa 


52 
е? 
ы 
= 
2-3 


mu dawał  intratę 


Niektorzy Katolicy ztąd fię też 


312 malg a 


Бүл by zuboża? 5 : 
O Katolika mie dba, chociażby 
pogorzał, 3 
Kaząłby 


Kazalby fig Zydowi w tym miey- 
{cu budować, 4 
Dla (меу więkfzey intraty, y 

coż fie -dziwowac. 
Zyd ma z czego kupowąć Pas 
nu podarunki, 
Nie trzeba im піс mowić, bo 
maia Warunki. 0) 
Moy Panie, radbym iefzczé od 
"was więcey wiedział, 00-0 
Jakem бе w tym тш Mieście со- 
* kolwick 2406-2111, 
Widziałem Katolikow co u Фү. 
dow йи?з, 

Od ktorych ( doznałem fie.) 
krzywdę maia dużą. | 
Dla стеро im Duchowni flu: 

` żyć pozwalaig, 
Ү Сагсаа! we Święto onym, 
. gobić daią. 
Albo Xiędzu podobna w każdym | 
Domu patrzyć, 
Może befpiecznie Palarz fwą ros 
bote zatrzyć. | 
Chociaż też у Xiądz drugi Ту. 1 
dow о to biie, | 
To Palarz w iaką dziurę przed 
 Xiędzem бұ fkryie, 
| ЭРЧМИЙГ үл 


Prawdą Xiedzom niektorym kos 
zubalce daią, 

Katolicy im Ип2у6 przez to 
wolność mają. 

Drugiby też zaś mañak przy 
Browarze ficdzicé, 

Od piiakow mü ciężko tego fię 
dowiedzieć. 

Xiądz tego nie potrafi, ma (woy 
rozum Człowiek, 

Wie dobrze, iże Pa n BOG ka- 
rze za cokolwiek. 

Trudno, też y Xigdz zawfze 
ma bić Katolika, 

Тоё fig to у fumnienia Хіе2е-« 
go nie tyka. 

Wolno robić, со tylko komu 
Пе podoba, 

Kiedy chcę, niech go weźmie 
niefzczęfną choroba. 

W! зуйко mi fig niezdaie, со, 
Miefzczanin prawi, 

Darmo, йе dylkurfami prożnemi 
Człek bawi. 


| Nic mogę mu wynalesé па to, 


odpowiedzi, 
Nięch luz kto chcę, iako chee, 
y .% kogo, edzi, 


бе przy owym Mia- 
z dłużey» 
otoz ҚҰНАН; Kraj 
Wychodzę W dalize Krale, poe 
goda mi fMuży. 

Przybliżam fig do {wego со raz 


ч 


Rożnie fie Człowiek {wemi my- 


1 do 
przyide о drogę; 
Bywfzy w Polizcze pierwfzy faz, 


wiedzieć ісу nic moss 


Towiada mi nie ieden піс dale- 


\ 
ko Panie, 

Siedm mil tylko, ‚72 dwa dni 
łatwo Wafzeć ftanie. 

Ide nazajutrz, lecz go widzę 9 
dwie milis 

Przybywam na Przedmieście pod 
czas nocney chwili. 

$poczywam fobie u złych bare 
dzo Golfpodarzy» 

Mąż z Топа, ‚а Czeladź 143 ¥ 
eboygicm fig Iwarzy. 


Gofpes 


зе 


———Y m 


Gofpodyni nie trzeźwa, Golpo- 
darz pliany, 

Ledwo fig od hałafu nieporufzą 
ӛсізау. 

Zbyt wielka między niemi-dzie- 
je fię niezgoda, 

Bogdayże nie Podrożnym ta by» 
ła Golpoda, 

Wywczafu Człowiek «nie ma dla 
fiebie podrozny’, 

Głowa boli, fyleawizy ludzki 
hałas prozny. 

Zona ziedney flafz 
z.drugiey рине, 

A potym kila wziąwizy, wizyl- 
kich w domu biie, 

Wygania па ulice, (ат tylko 
zoltale, 

Y nademną przewodzi, prze- 
klina, y Чаїе. 

Nic бе іп2 nie odzywam, tyl: 
ko cicho leżę, | 
Ledwo y fam za niemi z izby 

nie wybieżę. 
Орокой fię przecie Gofpodarz 


piiany, 


eczki, a Mąż 


Zdrzymawfzy fie nie długe za 


ftotem u ściany. 


| 
| 


> بے 


Dzień бе mie długo robi. bo: 

gday taką biedę, 

Nie bawiąc fig, do Miata protą 
drogą idę. 

Wolny przyftęp y wychod, cho" 
сіз. Zołnięrz. ftol, 

Cudzeziemfki Пё Człowiek al 
czego nie boi. 

Wchodzę w Rynek, a ten ich 
widzę bardzo śliczay s 

Lud ftroyny, bardzo piękny » 
znayduie fię liczny; 

Wfzyftko mi fię podoba tak iak 
y w Warfzawie, 

W Kamienice, Palace, ісу бе 
rowda prawie. ee 
Prafzego widzę mleka w tym 
Mieście mie ale , | 
Szczęśliwy Lud, kiedy im Pan 

BOG wizyftko dale. 
W każdym, Kościele pięknie, ў 
bardzo wefoto, i 
Gdziekolwiek fig obrocę, okiem, 
fpoyźrzę w koło. 
Piękne Miafto, 2 okolic fa Bas 
(лу у Mury; | 
Nie może mieć nilakiey dla (е. 
Бе cenfury, © ; 


idę йа Żamek, y tam ieit сб 
widzieć wcale, 
Forteca piękna; nie mals Zot- 
nierza na Wale; 
(W Katedtze bardzo pięknie. od 


frebra, od złota; | 

jeft ti widzę nie mała Бап» 
datorow cnoOta; 

Nit möge w owym Mieście 24- 
dney rzeczy ganić, 

jet Krakow wcale piękny, in- 
ne Miafta za nic: | ; 

Wyidę z Kościoła; widzé Szlachtg 
rożnych Ludzi 

Nie iedén бе pod gore па ow 
Zamek trudzi. 

Gdżie йе pytań pewnego: 
co! to tu za rada? 

Żkąd Пе wfżczęła шоу Człeku 
między Szlachtą zwada? 

Moi mili. o coż fig oni 210054 
wadzą? 0 % 

Aibeż te kiedy fobie Szlachta 
pokoy 44474, | fe 

ichel to устау zawlze kłocić 
fie, y wadzićs 

A potym fig do Gfodii йа Sås 
dy {ptewadzié: 
БЫ РА Mei 


Moi mill wfzak Szlachta Powis 
ni być w zgodzie s 

Maią wolność dla fiebie przy 
wielkiey fwobodzie. 

Oto Panie kochany; mala dds 
{уб chleba s, 

Тоё im йе między (oba zawfże 
kioelé trzeba. 

Częlto ieden drugiemu co żies 
go wyrządzi:. 

Tak zawfze rado bywas gdy 
głowa pobłądzi. | 

Віа fig у kaliczą; kiedy fig pda 
pile s ) 

Теп temu zatrzymuie iaką Pros 


wizyś: 
JĄ 
Albo ieden druglemi pożyczy 


pieniędzy s 

ү go chce poratówać przy 
iakowey пест>у» 
беп mu бе według fkryptu w 


{wym fiowie nie tawi; 
po tego бе ku niemi bieta» 


wiścią Бах!» 
Ten temü za іакі cing Wieś 
ktorą 24160216, 1 
Dla tey tedy przyczyny prędko 


Prawd będzie. 
jeden 


м». 


teden drugiemu niechce wydać 
Poddanego, | 

Мой tedy zażywać terminu 
Prawnego» 

Szczetpści między niemi nie 
znaydziefz nikiedy, 

Ten od tego częftokroć dość 
ucierpi biedy. 

Odbierze kawał grontu 54844 
Sąfiadowi , 

Мий йе z tym zawczafu oświad- 
czyć Sądówi. 

Sami fię przez to nifzczą wni- 
wećtz  obracaią s 

Jedni fig fig ztąd ubogo, drü- 
dzy dobrze maią. 

jet też y takich wiele, kto- 
tzy Prawem żyłą; 

Szukają okazyi, a czafem fig 
bia. 

Wodżą бе po fwych Gtódach ۾‎ 
y do Trybunału; 

Niechcąc oddać drugiemu fum- 
шу Kapitału. 

Kto moćnieyfzy to lepfzy, tak 
tó zawfże bywa; 

Kto po foble Sędziów ша, ten 
ząwize wygtywa« 

Na 


Na Өз fie żda, gdy tylko Jus 

_ tyftow bogacą; 

BOG fie poźal, 26 tylko Sub: 
ftaricye tracą. 

Stać Juryftę każdego zawize nà 
wykrety 3 

Z tego “zyiq3 аә Prawa dodalą 
ponęty: zę у 

Idę ż Zamku dó Mialta wyfłuz 
_chawfzy Człeka; 

Со powiedżiał wiigwizy go nà 
ftronę zdaleka: 

Chodzę fobie ро Ryski w 8: 
koto . Ratufza; 

Patrzy һа mnie mie iedeń; 145 

_ imionami tufza: 

Z předka póyźrzę; aż widżę nie 
„malo Zołuierzy 5 RE 

Оа ігійеу Kamienicy każdy 2 
torbą bieży. RZ 

Pytam fe tedy Lidzi; €G te 
“за. Zołnierże? ) 

Słylzę, ize D:ladowle; zadumios 
hy wierzę: | : Tag 

Exégoz cil ро Mieście tylą} kus 
Ба chódżą; | 

Сн Пё wW ktorym шеу(сі (ta 

еу budzie 168247 ан 

3 Nié 


Nie rodzą Пе тоу Panie, lecz 

_ kto fie zubozy, 

Zyie fobie ро Mieście z Opatrz- 
ności Bozey. . 

Chodzą też 26 wę do Wû chle: 

_ ba fobie profz 

Dla tego takie fated zawfze z 
(ора nolzą. 

Nie maia to Szpitala; żeby w 

_ nim fiedzieli? | 

Pytacie Пе; iakbyście о tym 
nie wiedzieli. , 

Gdybym wiedział, tobym fię пі: 
kogo nie pytał, 

Anim- też o tym w żadnym КО: 
ściele mie czytał: 

ja nie ieftem ruteyfzy; nie wiem 
tu zwyczalow ; 

Ponieważ tu przyfzedłem z Cus 

_ dzoziemfkich Kraiow. 

Są też u nas ubodzy; lecz ich 

_ nikt nie widzi; ` : 

Ву po Mieście chodzili ; każdy 
йе tym brzydzi: 

Mala . fwole Spitale; w ktorych 
fami fiedzą ; 

BOGA „chwalą; Bifkupi zawfże 
8 nich wiedzą: AE 

B Przed 


Przewldziatem nie mało w ca- 
łey Polfzcze drogi, 

Nie mboiemałem, by chodził po 
święcie ubogi. 

A chociaż w rożnych mieyfcach 
widziałem nie mało, 

То fię inaczey о nich w moicy 
głowie zdało. 

U pas chodzą ubodzy nie tak; 
ecz inaczy; 

jakże wiedzieć , żeby to Ludzić 
byli tacy. 

już ich teraz będę znał, będę 

Jo nich wiedziat, 

Kiedy mi Walzeć prawdę 0 Dzia: 
dach powiedział. 

Tak rozumiem, 26 każdy taki 
zwyczay zgatils 

Ze йе włoczą Dziadówie; ја: 
koby Cygani. 

Тіелей pięknie шоу Panie 14- 
chtami potrząfać s | 
Moinalz Dziadowi po Wfiach ze 
plami. fig kąfać ? | 
Y onym йе oganiać dla kawat- 
ka chleba, | 
jakże Panom у Xiędzom BOG 
przychyli Nieba. <A 

Poriiée 


Ponieważ ten ubogi 
mrzeć 2. biec ly 5 

Będąć mieć Karolicy та to о4- 
рий Кїеду? 

Gdy takowe nad niemi mala mi- 
tofierdzie, 

Nic malz tego w mym krain, 
niechay kto chce iedzie 

То iet rzecz bardzo brzydka 
Dziadowi бе włoczyć, 

Май mu pewnie bieda nie ma- 
ło dokuczyć. 

Rozumiem, SĘ nie ieden, umie- 
ға od głoc luas 

Май to byé koniecznie w Pol- 
ZC bez dowodu. 

г Gałek dobry, nie 


Bardzo tu u was w Polfzcze złe 
fą wfzyftkie fprawy. 

Łakomych Ludzi dolyć może, 
że fię znaydzię, 

Nie da nikt nie Dziądowi, gdy 
do. niego zaydzie. 

Wiem, ze przyidzie y w Mie- 
ście do iednego Domu, 

Drzwi zawarte, nie śmie бе iuż. 


odezwaé komu. 
Ez. Ро 


Do drugiego; trzeciego, бз1еба< 


tego przyidzie, 
Nic “піс dadzą, nieborak głos 
"dny z płaczem idzie. 
Układzie fig pod murem, у Us 
mierać muli, 
Łatwo ,. gdy go głod wielki do 
ге(2гу 40440, 


Rozumiem, ze fię Zydzi z. Ka- 
tikow śmieją, i 
Gdyż oni fwych ubogich fza- 

` nowaé umieją. 

Nie włoczą fie tak Zydzi ubo- 
„dzy po świecie, 

Widziałem, ze Wii do Wf, to 
“ich wożą przeeie. 

Sktadaig Пе bogaci па nich po- 
` fpolicie , 

Nie błąka бе Zydowfkie z Ma“ 
“tka (моје dziecie. 

Wiara dobra ісі u nas, lecz 
' nie dobre czyny s 

Łatwo poydziem do piekła z ta- 
~ kowey przyczyny. 

Chociażby Pan iednego miał Pa- 
“па przy Dworze, 

Wiem, że fig na taki. uczynek 
` wfpomoże, еее 


ж 


Ха 
aig 


À 


Na Zlodzieiow ро Polfzcze plow 
quidem chowsia, 


DES: „do Wi:  Dziadowi przy- 
nie daia. 


Browary т 
rozpuśc 

Bo fię Баш napiie, zapomni 
о BOGU, 

Leży iako nie Żywy w Бгоуга> 
rze przy progu, 

Zyd temu bardzo Їе rad, dos 
brze mu йе dziele, 

А z was fig Katolikow lak po- 
ganin <micie, 

Co fobie Dziad uprofi, do Ка: 
czmy zaniefie, 

Mąkę, Kafzę, y (ауса, та co 
napiie Ше. 

Jak Jatmuzny nie fłanie, wnet 
kogo okradnie, 

Wybaczcie, lecz to dla was nie 
iet bardzo ładnie. 

Ow też Człowiek dopiero te 
flowa powtarza, 

Dobrze mowicie Panie, Dzia: 
dom nie pobłaża. 

Wolność. 


Wolność to temu winna, ta to 
wfzyftko - czyni, 

Nie dba nikt o nikogo gdy ma 
grofze *w,Skrzyni. 

Nie mowie nic па refzcie na ta- ` 
kowe flowa, 

Ponieważ Йе onemu zdaie mo» 
ła mowa, 

Widziawfzy tedy w Polfzcze bars 
dzo zły porządek, 

W każdey prawie ledwo mię 
nie boli żołądek. 

Udaię fig z Krakowa za Polfkie 
Ж СЫ. 

Więcey w Polfzcze przebywać, 
iuż fobie nie życzę. 

Ide, піс nie uważam; czyli row, 
czy gora; 

Zwyczayna do podroży iet mo- 
ia natura, 

Przeprawiam fię przez wodę, y 
przez rożne pola, 

Nie dokucza mi żadna goścień- 
cem niewola, 

Przychodzę w górne trony poa 
między Górale, 

Trochę fzczęście upadło, bo, 
chleba, omale. 


Uwas 


Uważam, bardzo gruby Narod, 
lecz pobożny, 

2 rzadka Ве znaydzie w Polfzcze 
Pan taki, choć możny. 


e Tu mi dopiero ferca w tym 


( 


Kraiu ргаугайа, 

Gdziekolwiek tylko przyide, do 
Wi czy do Miafta. 

Nie bawię бе tu iednak, ciągnę 
w {woig ftron¢gs 

Nie uwazaiti па побі ро Polfzcze 
ftrudzone. 

Przypomniawizy 248 fobie Pol: 
ikie obyczaie, 

Widżąć wfżyftkos ledwo йе me 
fercê nie kraie: 

Myślę fobie; naygorfza ta ieft 
cząftka Swiata s 

Śttawiłemi życie molé; (ira wile m 
fwe lata: 

Nie widziałeń przy żadnym Kra: 
ің takiey iprawy; 

jaka fig w Polfzcze znaydzie; 
шоу. BOŻE tafkawy. 

Tak mi te Dziady ferce bar: 
dzo przerázily ; 

Z złości wielkiey ledwo 86 wë 


mêle nie twą żyły: 5 
Nie 


Nie maíz ро co być w Polfzcze; 
nie mafz czego chwalić, 
Nie ieden Пе na biedę nie шо: 
16 wyżalić? 

Ludzi dofyć dorodnych, ale nie 
cnotliwych ; 

Wiem teraz, dóżnałem fię bez 
~ dowodow, żywych. 

Piiaków bardzo wiele; żbytek 
nie Йусһапу; : 

Czyli międży pfoftemi; czyli 
między Pany. 
Złodźieiów ielt zadolyć; 5270. 
bienice ftoią; . i 
Przecie kradną, kiedy chcą, Ka: 
ry fie nie boiq: 1 
Bo ісу wie EATR praw ida left, że 
fą mądrzy Ludzie; 

Coż potym, gdy bezbożni, a w 
wielkiey ob ludzie? 

Poddanego Pan krzywdzi, a Pod: 
dany "Pat 23: 

Bolazni Boży alë malz; bo ieft 


u Szatana: T 
Gdzie wsyźrzy(z; wfzędzie piç- 41! 
knie, Kray w wfzyftko obfity; |8 


Соғ. potym; gdy zaboyltwa a: 
26 па trzy zbyty: 


| Kto mocnieyfzy, to lepfzy, kto 
|. umie ofzukąć, 
Ten dobry,  gorfzych :Kraiow 
nie potrzebą fzukać. қ 
Kościołow ieit zadofyć, nie maíz 
Bofkiey Chwały, | 2 
Nie ma, kto kogo karać, 24 złe 
kryminały, миэхэ 
Wolność wielka dla wfzyftkich ; 
» COZ ро tey Wolności, 4 
Kiedy między Panam! nie maíz; 
|. {pokoynosci; W 
Poddani па Dziedzicow fwoich 
|. rzewno płaczą, — 2 
Nifzczą ich fubftancye ma lada 
co trac 
|Y opifaé nie można; 
dział ро Polfzcze ; | 47 
Dofyć na tym; że każdy Со: 
a wiek czyni co chce; 
Ше włofow znaydzie fi 
|. włafney głowie; б 
[Tyle złego przy Polfzcze mos 
Wie «w iednym fowie; 


com wi- 


е па mey 


отару mi Ше 040: wizy: 


„ kiego opifać ; ЖЫРА ce 
Papieru na oftatek; сой mogł 
| ha kim уус. 
| Е 


Wywiedzieć - бе, zobaczyć; ӯ 
„przypatrzyć {prawie, 
Stawam tylko w mym Kralu nas 
zwanym  Morawie. Е 
Niektore tylko rzeczy Przyia- 
ciele mili, | 
Wam wyrażam ' tym czalem s 
jakbyście tam byli. - | 
Jeśli zdrowie. poftuzy, relztę | 
wam wyrażę, | 
Тақ rozumiem, ze dużo Pol- 
fzcze fig narażę. | 
а ім: teraz w mym Domu) 
“ (kładam moie życie; 
Dziękując Panu BOGU : za Lae 
(Ке fowicie. 
Со fie dziele przy Pol{zcze ۾‎ 
niech fie kazdy -dowie, 
Wam у mnie na oftatku ше; 


ty 


“chay fłuży zdrowie. 


xKSI EGARNIAX 


ULU fll JUUU ілллллллллл 


ANTYKWARIAT 


ZOE UGYLYU UUUUJYU 
„ш — U 


Эв 5189801 | 


|l! 


еҳѕџоә!бег exə1o!Iqig 


70092001р15 


| 


